
Letarg wyworan? sztue^ais*
z w a l c z a  c h o r o b y  na tle  u m y s i o w e m

W gć iach  Frankońskich, nie- 
kleko Wurzburga, w  miastecz­
ku Werneck założono przed kil­

kunastu laty wzorowy zakład 
leczniczy dla umysłowo chorych. 
Zakątek ten zwrócił na się uwa­
gę  psychjatrów niemieckich ze 
wzglęau na nowe metody tera­
peutyczne, jakie tam zastosowa­
no.

N ie  wszyscy wiedzą, że p icnvŁ_
szy lepszy podręCZr,ik lekarski
p.>«wlj eony temu przedrmotowi’
zawiera kilkanaście rozdziałów ’
omawiających r o z p o r y  c-yJi’
djagnozę gdy tymczasem tema 
najważniejszy _  t6f .

S t a r t L t  '',tSl" Y  r » d ? a .

JSJ5”' * 0 l“ke‘, >te
książki ch°"w «n rgo  na Końcu

że no!?* powodów do ukrywania,

wszv<!TirPnW tej" dziedzinie jes" ze 
kich gałęzi w iedzy lekar-

wie na j*kr°n iriiejszy. Leczenie 
SDhn • chorób poles a na odo- 

meniu lub zmianie otoczenia, 
zupeł.iem odsunięciu od do-

tzcho2ab, wych warunk(3w bytu_

k» *\U-e Pomocnicze środki le*
brnm18 n& uspokojenie, j'ak
chódBft eiL5raty wa ler iany, po- 
c i  . kwasu barmiturowego.
nat ^ f . * ’ ^ *a w :jan ie w koce, 
ne *" l i c z e n i a  gimnasty cz-

bói U y,SZ' ' dak widzimy, wy- 
0ar , r° ' lków  leczniczych jest 
wy- y  M imo 10 wypadki

c« ' s r  ' o ? 3, nirf r iadk if ' Dla'  
nikt • następuje popraw-,
że w ° i e Jedno jes t  pewne,
torin V 2* Prowadzcnem sana
lecz ^  n' e ^ k a is tw a  bkutkują, 
s io " 8 m° s^era, w  jakiej znaleźli 

* P'a -Iencl
r h O R Y  w  L E T A R G U

v ’ ivwanie sztucznego l e t a r . 
Prz SŁO«,owaó w  Warneck j
g a ^  8*ednijU laty. Pomysł pole- 

r-a uśpieniu pacjenta na 
noc i  3 do 5 tygodni, przy po 
daw^ “ codków odurzających, po- 
dłu nyc^ ^ez przerwy podczas 
> i l i f ° trWŁłero snu' w Odstępach 
kilkugodzinnych.

-o dz°aL?gCceerj iU,n 7 SCjrami"  * j  1 
lekarze v  z S  /  « wałtov “ .‘ e’ 
Hze. mian odki la« odn ]
f inę  Zi 2  Paraldehyd, mor- 
kwasu v "'Pkllaminą i pochodne 
Waż n . ^ i t o r o w e g o .  Poiiife- 
gcj P f^ im o w a n ie  większych lo- 
m J  ^ g o k o l w i e k  z tych narko- 

w wywołu je  przyzwycza je-t jkó
n ie ,

Liczne są drogi, prowadzące do 
kiszek. Jeżeli chory śpi głęboko i 
niema obawy, że ocknie się pod­
czas otwierania ust przemocą, 
wprowadza się do przełyku rurkę 
gumową, przez która można w le­
wać mleko z rozbitem żółtkiem : 
cukrem.

Gdy zachodzi obawa, by rhory 
nie obudził się podczas otw iera­
nia mu ust, wówczas trzeba się 
uciec do podstępu. Pozostawiw­
szy ściśnięte zazwyczaj szczęki w 
spokoju, rurkę gumową wprowa­
dza się do przełyku przez nos. 
Wprawmy lekarz wykona ten za­
bieg tak zręcznie, że pacjent na­
wet, nie kichnie i przyjrTre po­
karm w  takiej ilości, jaka jest 
niezbędna.

Wspomniałem na wstępie, i e  
wraz z pokarmem wlewa się cho­
remu środki nasenne. Dom.eszka 
kilku decygramow, a więc odrobi­
ny proszku czy płynu, w niczem 
nie zmienia technik zabiegów, 
gdyż śpiący karmiony rurką sma 
ku nie odczuje.

W  wypadkach wyjątkowych le­
karze stosują odżywianie per 
rectum, które polega na wpro­
wadzeniu płynu wprost dc ® ‘  
szek Z pominięc-em irlądka, <* 
w ięc nosa i ust. Jest to rposób 
stary, ale pewny. Karm iony w 
ten sposób pacjent, rzec* zruzu- 
miała, aie utyje, ale może być u- 
trzymany przy życiu nieograni- 
czenie dtugo.

Dodajmy, że w lewając  płyny 
wprost do kiszek, łatwo je3t 
wprowadzić jednocześnie lekar­
stwo. Sposób ten pozwala zatem 
nakarmić chorego oraz spowodo­
wać c iąg dalszy narkozy, bez 
przerywania dobre szy-n  egu snu

Trosk liwy nadzór doprowadza 
czasami do ftw ierdzen ia  niepo­
żądanych objawów w  działalnoś­
ci serca. S t o s u j e  się w ó w c z a s  le­
ki nasercowe, pochodne naparst­
nicy, milka, skrofantu, najchęt­
niej drogą zastrzyków podskór­
nych.

P R Z E B U D Z E N IE
Od 1929 roku przeprowadzono 

w  lecznicy w Wernock około 40

prób długotrwałego uśpienia.
Przebudzenie po kilkutygodnio­

wej narkozie odbywa się rzecz o- 
czywista, bez bodźców zewnętrz­
nych. Chory, po przyjęciu ostat­
niej dawki lekarstwa, śpi tak dłu­
go, póki się sam nie ocknie. 0- 
trzymuje wówczas fil iżankę kawy, 
która w tych wypadkach odgrywa 
rolę antidotum, a czasami dosta­
je też lyk konjaku.

Jest chwila wielce emocjonują­
ca dla personelu lekarskiego. Każ 
dy gest chorego wywołuje zacie­
kawienie, każda odpowiedź mogą­
ca świadczyć o Stanie jego umy­
słu, bywa notowana dla dalszych 
porównań i zestawień z odpowie­
dziami poprzedniemu

O d zw ycza iw szy  się od normal­
nej kuchni, pacjent przez kilka 
dni jest na diecie, pozostając na­
dal pod ścisłą obserwacją.

W Y N IK I  K U R A C J I

Medycyna nie lubi wysnuwać 
zbyt pochopnych wniosków. Zawo­
dy i rozczarowania były tak czę­
ste, że lekarze kliniczni wolą 
spóźnić się, choćby lat parę, z o- 
głoszeniem wyników, niż narazić 
się na zarzut lekkomyślności.

N ie  przesądzając więc wypad­
ków, oprzemy się na referacie  
dra K. Hofmanna z sanatorjum w 
Werdeck. Na  36 chorych leczo­
nych długotrwalem uśpieniem, 
sześciu schizofreników można u- 
znać jeże li  nie za wyleczonych, to 
w każdym bądź raz.ie za znacz­
nie zdrowszych. Poprawa jes t  tak 
wyraźna, że mogli opuścić za 
klad i wrócić  do zajęć domowych.

Co do pozostałych pacjentów, 
leczonych w  ten sam sposób, to 
wszyscy wykazywali wybitne u- 
spokojeme,

Lekarze w  W erneck zdołali o- 
statniemi czasy wzmocnić działa­
nie środków usypiających, stosu­
jąc dodatkowo leczenie bodźcowe, 
mianowicie zastrzyki mleka. W y ­
niki będą znane później. Naraz ie  
stwierdźmy, że prace są w  toku 
oraz, te wywoływan ie  długotrwa­
łego snu zdaje się być krokiem 
naprzód w tej trudnej dziedzinie 

Dr. ITampcI.

Sto lat kolei w Nieaczedi
Sio lat upłynęło od chwili,  gdy 

powstalj pierwsze p lany budowy 
linji kolejowej w Niemczech. Gzło 
wiekiem, któremu udało się prze­
zwyciężyć niebywałe trudności i 
taką linję pobudować by! bur- 
nrstrz Norymbergi, Scharrer. 
Tydzień temu otwarto w  Norym 

berdze wystawę, mającą uczcić 
wysiłki dla budowy pierwszej 
linji kolejowej. W ystawa dzie­
li się na dwie części —  history­
czną i współczesną. Ściągnie ona 
niewątpliwie olbrzymie tłumy cie 
kawych, to też Norym berg ja  przy 
gotowuje się do wchłonięcia dzie 
6iątków tysięcy gości

Jak wiadomo, pierwsza na świe 
cie liu ja ko le jowa powstała w 
Ang lj i  Gdy tylko wieść o tem do 
tarła do Niem iec, o wynalazku 
odzywano się, jako o dziele czar­
ta Wiedziano, że maszyna paro­
wa megla ciągnąć po szynach 
znaczne ciężary z dużą stosunko­
wa szybkością, ale odżegnywano 
Się od tego wynalazku, jak  od rze­
czy nieczystej.

P ierwszym człowiekiem w  N iem  
czech, który powziął, mimo wszy­
stko, plan zLudowania l in ji koie- 
jowej, był monachijczyk Baader, 
radca górnictwa. Zdołał uzyskać 
poparcie króla bawarskiego, lecz 
chciał poprzestać na urządzeniu 
na szosie kolei konnej, której 
pierwsze próby Odbywały się w 
jednym z  parków monachijskich.

Plan Baadera nie wszedł jed 
nak w  życie. Przeszkodziła  temu 
wiadomość, że w A n g l j i  zbudowa­
no liruę kolejową, na której szyb­
kość dochodzi niekiedy do 24 km 
na godzinę. Podniecony tą m yRą 
Baader postanowił wyzyskać rów ­
ny teren między Norym bergą  a 
FUrth (długości 7 km.) i na tym 
odcinku wznieść p ierwszą lin je 
kolejową w  Niemczech

Nad plar.ann hn ji rozprawiano 
długi czas badano koszty budowy 
i wreszcie radni Nurym bergji o- 
rzekli, że te koszty są ponad siły 
finansowe miasta.

W  tym stanie rzeczy myśl zbu­
dowania kolei znalazła nowtgc 
zwolennika, a był nim burmistrz 
Scharre*. Gdyby nie jego  w y ­
trwałość, p h n u  tego n i g d y b y  n ie
wykonano

Walka przeciwko kolei rozpo­
częła się teraz z innej strony, 
“rowaazil i  ją  woźnice, właścicie­

le zajazdów i kowale, którzy o- 
bawiali się. że koieje żelazne o d ­
biorą im zarobki. Do walki przy­
stąpili nawet lekarze, zapowiada­
jąc, że każdy jadący pociągiem na 
rażony będzie na ciężkie choroby 
mózgu; nawet patrzenie na po­
ciąg będzie niebezpieczne dla 
zdrowia. Od czasu do czasu i z 
kazalnicy padały g łosy przeciwko 
kolei, dziełu szatana.

I kio w ie  ,czv wysiłki Scharre 
ra nie byłyby bezowocne, gdyby 
nie ofiarna pomoc jego  p r z y ja d ę  
la, który wyłożył olbrzymią na 
owe czasy sumę 132 tysiące gul 
denów —  koszt budowy l in ji  z 
Norym berg i do Fiirth. Rząd ba­
warski nie okazał sie hojny, bo 
dał na ten cel „ a z "  200 guldenów

Można sobie wyobrazić, jak du­
że wrażenie wywarło  na t js łą- 
cach g a p u w  odejście p ierwszego 
pociągu Już następnego dr.ia u- 
stalono rozkład jazdy j wydano 
p ierwsze w  N.emczecb przepisy 
koiejowe.

Następna lin ję  kolejową w  
Niemczech —  Lipsk <— Drezno 
otwarto w r. 1837. Gdy pierwszy 
pociąg ukazał sie ua tej linji, tłu­
my zgromadzune po obu stronach 
trn-u p rzy ję ły  go długotrwałym
m ilczen iem ; tak były wystraszo­
ne. Wielu chłopów za żadną ce­
nę nie godziło się na odstąpienie

ziemi pod pudowe kolei
N a  linji Lipsk —  Drezno trzeba 

było —  pierwszy to wypadek w 
Niemczech —  przepuścić tor k o ­
le jowy prze:* tunel. Kroniki współ 
czesne podają, że przejeżdżające 
przez tunel kobiety zawsze wkła­
dały do ust szpilkę, aby w  ten spo 
sób uniknąć niepożądanych obja 
wów miłości, która tem były bar­
dzo modne.

Powoli ludność zaczęła się o- 
swajać z kolejami, a nawet uzna- 
w-ać wielką użyteczność tego wy­
nalazku. Do tego przyczyniła Się 
propaganda, prowadzona przez 
entuzjasfów zdobyczy cywil iza żyj 
nych. Tak np przy otwieraniu 
linji koipjowej z Bazylei do Stras­
burga było to w  r. 1841) zrobio­
ne następujące zestawienie.

Na przebycie drog' z Baryle, do 
Strasburga w  r. 1500 strudzony 
pieenur w-iple potrzebował cza­
su, ale nie mużna było nigdy po­
wiedzieć zgóry, kiedy do celu 
przybędzie. IV r. 1550 pierwsza 
na tej drodze pojazdy przeDywa* 
ły odległość w ciągu 8 dn; W  T. 
1600 podróż trwała tylko 6 dn; 
dzięki zastosowaniu pojazdów ośc 
bowych .W r. 1700 ta sama dio- 
ga zabierała już 4 dni czasu, dżłę- 
ki ulepszeniu dyliżansów. "Wpro­
wadzone w  r. 180(T nojazdy poś­
pieszne skróciły nodróż ao dwu 
dni, 3 w  r. 1C41 —  data otwarcia 
kolei żelaznej —  caia ta podróż 
zabierała tylko dwie godziny.

Jak żyj* owjezdy!

samic K w  sowiecNich
gofoiv^ch co boju

-> h  więc pomniejsza skutecz- 
l°ść  lekarstwa, zdecydowano się 
n°dawać te trzy środki naprze- 
1Illan. Okazało się, że intuicja nie 
'■awiodia, gdyz tylko ten sposob 

r °wadzj d0 długotrwałego snu 
Liespodzianek. Udało się więc 

Wywołać coś w  rodzą, i  letargu. 
* tó ł-y jednak tem różni się od le- 
targu zwykłego,* ze serce bije  
form aln ie , chory oddycha i bez­
wiednie przyjm uje pokarm, zmie­
szany ze  środkami narkotyczne­
mu

SEN P O D  N A D Z O R E M
W ywołan ie  pierwszej fa zy  snu 

dość głębokiego, by chory nie bu­
dził się podczas przyjmowania 
dalszych dawek lekarstw a, jest 
Połączone z pewnem ryzykiem. 
Stosuje się zazwyczaj prtparat 
barbiturowy (w trona l,  luminal i 
t. p.) w  dawce, którą wszystkie 
podręczniki określiły jako nie­
bezpieczną

Z tych więc powodów pacjent 
musi pozostawać pod bardzo ści­
słym nadzorem, we dnie i w no­
cy, gdyż pory dnia przestają od 
grywać jakąkolwiek rolę. Seti 
jes t  sztuczny, i o tem nie wolno 
zapominać Raaa się więc, w krót 
kich odstępach czasu, działanie 
serca, oddech, reagowanie na do­
tyk, szmery i światło.

Na jtrudnie jsze jest ustalenie 
takich dawek środkow narkotycz­
nych, by wywoła ły  sen bez przer 
Wy, nie zagrażający życiu chore­
go. Trudność jest lem większa, 
że każdy pacjent inaczej znosi le­
karstwa, które, jak wspomnia­
łem wyżej, stosuje się naprze- 
mian, w  celu uniknięcia akomo- 
dacji.

O D Ż Y W IA N IE  ŚP IĄC E G O
Jakże oażywia się pacjenta, 

£p 4cego nieprzerwanie w ciągu 
Kilku tygodni?

Mogłoby się to wydawać rzeczą 
1 iewyKonalną, w istocie zaś nie 

zb>t trudne. Chodzi wszak o 
wprowadzenie ao przewod-i tra- 

leniiugo płynu, któryby zaw ie­
rał sJcladniid odżywcze.

Pułkownik francuskiego szta­
bu generalnego Reboul zamtereso 
wał się bliżej stanem obecnj m 
armji czerwonej. Cyfry, jakie ogła 
sza w swoim artykule na ten te­
mat, sa bardzo interesujące, Szcze 
golnie są-interesujące dla nas. są­
siadów Rosji Sowieckiej.

L O T N I C T W O

Chiubą czerwonej armji jest lot 
nictwo. Posiada ono obecnie 54 
eskadry myśliwskie, liczące 550 
Samulotów, 93 eskadry wyw iadow­
cze, łącznikowe i pomocnicze o si­
le 13 !G samolotów, -12 eskadry 
ciężkich bombardowców w liczbie 
2bU samolotów, 18 eskadr lekkich 
bombardowców w liczbie 160 samo 
lotów. Pozatem w skład czerwonej 
marynarki wojennej wchodzą: 15 
eskadr wywiadowczych o sile 150 
wodnych samolotów i 8 eskadr 
ciężkich bumbardovrców w  liczbie 
50 wodnych samolotów. Ogółem 
więc lotnictwo sowieckie roznorzą 
dza obecnie olbrzymią armadą po­
wietrzną o sile 2000 samolotów,- 
nie licząc w tum Samolotów komu­
nikacyjnych, turystycznych, spor­
towych, pocztowych i używanych 
w służbie rolnictwa, które to sa­
moloty w każdej chwih mogą by 
przerobione na wujskowe platow- 
ce.

Są to przeważnie samoloty naj­
nowszych typów, zbudowane przez 
sowieckich konstruktorów z kra­
jowego materjału w sowieckich 
fabrckach, Lotnicży przemysł so­
wiecki jest już obecnie odpowie­
dnio rozbudowany i w  razie w y­
buchli wojny liczba samolotów 
będzie mogła być podwojona, j e ­
śli nie potrojona w bardzo krót­
kim czasie.

Lotnictwo cieszy się w Rosj- 
olbrzymiem poparciem całego spo 
leczoństwa. o czerp śwuadczy fakt, 
że do organizacji społecznej „Os 
sowiaehim“  (podobnej do nasze­
go L O P P ) ,  należy tam obecnie
5,1 miljona członków, plącących 
rocznie 10 miljonów rubli skła­
dek.

M O TO R YZ A C J  A A R M J I
W  szybkim czasie, bo w  ciągu 

5 lat ,sowiecki przemysł wojenny 
wykonał plan motoryzacji arruji. 
Powstały liczne oddziały pancer­
ne, zaopatrzone w  tanki różnej 
wielkości oraz dużą ilość samo­
chodów pancernych, Broń panter 
r.ą podzielono na trzy kalegorje, 
zależnie od je j  przeznaczenia.

Do osłaniania piechoty i utrzy- 
mj wania łączności, używane są 
samochody pancerne dwutonow*e
0 szybkości 30 km, na godzinę, do 
szybkiego zajmowania terenu n :e- 
przyjacielskiego. przeznaczono sa­
mochody pancerne od 1,5 tonn do 
5 tonn, o szybkości 30 km, na go 
dzinę i dla zdobywania u fo r ty f i ­
kowanych odcinków przeznaczone 
są tanki od 7 —  10 tonn o szybko­
ści 20 km. na godzinę. Liczba tan­
ków nie jest ściśle ustalona, w ia­
domo jednak, że łącznie jediio 
stek pancernych jest w Rosji oko­
ło 4000. Lżejsze tanki zaopatrzono 
w jedną armatkę 37 mm. i jeden 
karabin maszynowy. Tanki cięż­
kie posiadają dwa karabiny ma­
szynowe i armatkę 57 mm.

Do broni pancernej należą rów'- 
nież pociągi pancerne Poc iąg  skła 
da się z 20 wagonów. Jest uzbro 
jony w  4 armaty poloWe, (lub w 
dwie armaty ciężkie) oraz dużą 
ilość karabinów maszynowych.

A R T Y L E R J A
Uzbrojenie arty ler ji  sowieckiej 

•'"zostało dalej tego typu, jaki w 
Rosji stosowany jest od r. 1902, 
są to popularne „S-calówki“  (76 
mm.). Naturalnie, armaty te zao­
patrzono w nowoczesne urządze­
nia celownicze, zmieniono niektó­
re części i t. d . Dla działań w gó­
rach używane są dalej armatki 
szybkostrzelne, rótenież 3-calowe 
Pozatem armja czerwona jest u 
zbrojona w armaty 120 mm. cięż- 
•ze, szybkostrzelne, wzorowane na 
modelach z r. 19U9. Dc artylprji 
ciężkiej na'eżą działa 6-caloWr, 
wśród których spotyka się wiele 
rozmaitych typów oraz działa 8,

1 11 i 12-calowe, skonstruowane nie 
j dawno przez sowieckich techn. •

ków. Działa te wchodzą w  skład 
oddziałów o specjalneir. przezna­
czeniu.

Każda dywizja p.echoty sowiee 
klej posiada jeden pułk arty ler ji  
Polowej, podzielony na trzy  gru­
py po trzy baterje i jedną, złożo­
ną z czterech baleryj. P ierwsze 
trzy grupy są uzbrojone w arma­
ty 3-calowe,, czwarta zaś posiada 
armaty 122-mm. Podczas w o j ­
ny każdy pułk piechoty sowiec­
kiej posiadać będzie dwie baterje 
po 3 armaty w każdej

P IE C H O T A
Piechota sowiecka zachowała 

karabiny rosyjskie z r. 1901, zwa­
ne popularnie „3-lin jówki‘* oraz 
karabiny maszynowe typu Maxi- 
ma. Dc tego teraz dodano lekkie 
karabiny maszynowe, konstrukcji 
inż, Fedorowa oraz karabinki 
maszynowe o wadze około 8 kg., 
skonstruowane przez Degzarowa.

Eataljóh piechoty rosyjskiej 
sklaaa się na wzor francuski z 3 
kompanji strzelców i 1 kompanji 
karabinów maszynowych. Oprócz 
tego w skład bataljonu wchodzą 
baterje armatek 37-mni i 58-mm 
Wjrzutnic minowych.

BROŃ C H E M IC Z N A

Oddziały wojsk chemicznych są 
obecnie w  organizacji Oddziały 

te składają się z bataljónów tecb 
nitznych i bataljónów szturmo­
wych. Organizację tych oddzia­
łów prow adzono pod kierunkiem 
naukowym prol. Fischmana, Od­
działy techniczne są zaopatrzone 
w urządzenia gazowe do przepro­
wadzania ataków gazowych, od­
działy sżturmowę posiadają t zw. 
miotacze płomieni. Do nich też na 
leża samoloty przenaczone do rzu 
cania bomb gazowych.

Według nowej organizacji, każ 
dy pufh piechoty sowieckiej posia 
aa przy sztabie pułokwvm sekcję 
chemiczną, która przeprowadza od 
powiędnie operacje.

Tak pokrótce wygląda stan U 
zbrojenia a r n i i  czerwonej tve 
d ł u g  d a n y c h  f r a n c u s k i c h .

Szerokie rzesze publiczności 
są przekonane, że artystki 
to. najszczęśliwsze KODiety 
pod słońcem! Tak nie jest 
wcale. Można je  raczej nazwać 
męczennicami swoje j sławy, a 
szczególniej swoje j urody.

Kaz-da gw iazda musi przede­
wszystkiem zachwycać swoją po 
stacią, giętkością ruchów, niepo­
szlakowaną l ir ją ,  harmonją pro- 
porc,: : . T e  wymagania publiczno­
ści i dyrektorów wytw órn i są ty- 
raniczne. Artystka  musi im się 
poddać, choćby musiała wyrzec 
się, nietylko dogadzania sobie, 
ale nawet tych wszystkich rze­
czy, których sobie nie odmawia 
Zwykła śmiertelniczka

A  w ice przedewszystkiem jedze 
nia Proszę nie myśleć, że artyst­
ki ekranowe pracując w czasie 
nakręcania f i lm ów  o-d 8 rano do 
7 w ieczór —  nie mają apetytu. 
C iągle przesiadywanie w  atelier 
nie pozbawia ich no-malnego od­
czuwania głodu i, naprzyklad, 

demoniczna Marlena Dietrich 
cieszy się znakomitym apetytem, 
który mu3i trz jm ać  na wodzy.

Jeżeli zdarzy się je j  dogodzić 
swemu podniebieniu i co zatem 
idzie przybrać na ■wadze, skaza­
na jest natychmiast na 10-cio 
dnmwą kurację postną, polpgają 
cą na piciu soku pomarańczowe­
go Tyiko Boa pomaiańczowy zra- 
na, w południe i w ieczorem ! N ic  
w ięcej 1 A  pomimo to trzeba uczyć 
się roli, lub nakręcać film, 'być we 
solą, zakochaną lub zrozpaczoną, 
zależnie od roli, a w  prywatnem 
życiu dourą żoną i przykładną 
matką!

Wszyscy znają z ekranu Joan 
Crawfora. Była najpierw tancer­
ką i miała oczywiście bardzo w y ­
robione muskuly, dzięki czemu łyd 
ki je j  i uda wydawały się aość o- 
kazale K iedy przyjechała do IIol- 
dywoodu, przed siedmiu laty na­
kręcać swój p ierwszy fi lm  —  re­
żyser był zrozpaczony widząc na 
ekranie odbicie je j  sylwetki. W y ­
dawała się o w iele grubsza —  niż 
w rzeczywistości. W  rzeczywisto­
ści zaś Joan Crawford ważyła 65 
kilo, co było za w ie le !  Trzeba by­
ło nagwalt schudnąć, lub zrezyg­
nować z r o l i !

Artystka zaczęła pośpiesznie sto 
sować różne „odchudzające regi- 
mp‘y “ , wystaw ia jąc swoje zdro­
wie na szwank. —  Dieta była dla 
niej prawdziwą o f ia rą  —  gdyż 
Joan była w  swoim czasie bardzo 
łakoma! Powiadamy była —  obec­
nie już nią nie jest i tak dalece 
odzwyczaiła się o j  tych wszyst­
kich, tak zwanych „aobrych rze­
czy", że nawet już me ma pokusy 
patrząc na nie.

Cały je j  system odżywczy po­
lega la przyjmowaniu odpowied­
niej ilości kalory j i witamin. W i *  

aminy A . zwalcza ją  katar, który 
c zęs to  trapi a r t y s t k i ,  narażone r.a

przeciągi, w itaminę tę znajdujt 
Się w metuczących, zielonych ja ­
rzynach i w  świeżym, bia'yra se­
rze. Z z ielonej sałaty czerpie ona 
witaminy B„ doskonały środek na 
równowagę nerwową, a witaminy 
C., wzbogacające i oczyszczające 
krew posiadają takie ja rzyny  jak; 
pomidory i szpinak, w  stanie su­
rowym oczywiście, gdyż gotowa­
nie zabija witaminy.

M E N U  J O A N Y  C R a W ^ O R D  
Z rana pierwsze śniadanie skla^ 

Ja się z soku pomarańczowego - 
kawy z mlekiem W  południe, w 
zimie, buljon i suche ciasteczka 
W lec ie : sałara z jarzyn  z suchar­
kami i herbata z cytryną. Obiad 
wieczorom jest  o w ie le  sutszy, a 
w ięc :  pieczyste z kurczęcia, szpi- 
na, sałata zielona, owoce i czan- 
n kawa. W ogó ie  wszystkie a r ty ­
stki amerykańskie na job f ic ie j  po­
żyw ia ją  się wieczorem. •

Dwa pierwsze posiłki są zawsze 
te same, w ieczorem Joan Ci-aw- 
f e d  zamienia czasem kurczę na 
pieczone jagnię, w ogó le  mięso je  
trzy razy na tydzień, raz rybę, w  
inne ani tylko jarzyny. P rzew aż­
nie ekranowe gw iazdy  są albo we- 
wegetarjankanii albo o ile jedzą 
mięso —  przy jm u ją  je  w  bardzo 
ograniczonej ilości.

Podobne menu mają inne artyst 
k i ; kiedy w idzi się co jedzą, te 
ciągłe ja rzyn y  ziplone, cytryny, 
pomarańcze, sucharki, sałaty, 
kawa czarna —  mimowoli żal się 
ich robi i powstaje pytanie, jak—  
przy takim skromnym posiłku mo­
gą prowadzić męczące, życ 'e  i do­
brze wyglądać?

Musimy dojść do wniosku, że na 
to, żeby dobrze się czuć I dobrze 
wyglądać —  trzeba niew ie le  ja ­
dać.

. Każda kobieta chcąc zachować 
zdrowie i „ l in ję " ,  jeże l i  nie ma 
dużo ruchu powinna odzyw :ać się 
w ten sposób, żeby nie przy jm o­
wać w ięcej nad 1.800 kaloryj, T ę  
ilość pi żyw ienia mogą p rzy jm o ­
wać kob.ety mające normalna w a ­
gę. No-m alna proporcja oblicza 
się obecnie jak następuje: K ob ie ­
ta, której wzrost wynosi 1 metr 
60, a waga 55 kg. —  jes t  normal 
na, waga może zmniejszyć się na­
wet do 50 kg. beż szkody dla pro­
porcji, ale nie zwiększyć.

Kobiety mające w ięce j niż 55 
kg. przy wyże j wymienionym wzro 
ście powinny przyjm ować tylko 
1.200 kaloryj

Ou) menu dla n ich : Z rana, na 
p ierwsze śniadanie, f i l iżanka ka­
wy z mlekiem i jednym suchar­
kiem W  południe 60 do 100 gram 
mięsa, 200 g r  jarzyny, sałata i o- 
woce. W ieczorem ty leż  samo mię- 
aa, jarzyn  i owoców. Chleba r- 
w yże j 100 gr. dziennie, najlep ie j 
wcale.

Na jw iększa  nośc chorób bie­
rze swoi początek w nadmiprnem 
naszem odżywianiu się. T rzeba  o 
tem pamiętać!


